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FELIETON NA DZIS
Nie ja musze wybierac

ie moge porownywac tegorocznego
N Migdzynarodowego Konkursu
Wieniawskiego z tym sprzed pigciu lat.
Wtedy bratam przeciez udziat czynnie,
aw tym roku jestem tylko biernym
obserwatorem wydarzer. Wyjgtkiem byt
koncert inaugurujqgcy tegoroczny konkurs,
podczas ktorego z Orkiestrg Symfoniczng
Filharmonii Narodowej pod batutg Pablo
Gonzalesa wykonatam II Koncert skrzypcowy
Karola Szymanowskiego. Dlatego tez moje
odczucia sg inne niz pie¢ lat temu.
Zdaje sobie sprawe, Ze uczestnikom konkursu
towarzyszy ogromny stres i mysle, Ze w moim
przypadku tez tak byto, cho¢ powiem
szczerze: nie pamigtam juz tego. Podczas
catego konkursu czutam sig bardzo dobrze.
Bytam przede wszystkim bardzo dobrze
przygotowana i juz na miejscu wigkszosé
czasu spedzatam na odpoczynku. Bardzo
duzo pracowatem przed konkursem, wigc
w jego trakcie mogtam chodzic na spacery,
spotykac sie z przyjaciotmi, oglgdac filmy
w pokoju hotelowym...
Podchodzitam do kolejnych etapow z duzym
spokojem, bez niepotrzebnych nerwow,
a grato mi sig coraz lepiej, im wiecej ludzi
bytow Auli Uniwersyteckiej. Czutam coraz
wigkszy doping. Widziatam, ze na koncerty
przychodzi coraz wigcej moich przyjacict, ale
niezwykle wazne bytoi to, ze
na przestuchania przyjechata tez moja
najblizsza rodzina.
Wszystko to sprawiato, Ze o ile dobrze
pamigetam, moje wystepy konkursowe
sprawiaty mi ogromnq rados¢ i przyjemnosc.
Wtedy nikogo nie styszatam, zadnego
z konkurentéw. Bytam bardzo zajeta
i skoncentrowana na swoim wystepie. W tym
roku natomiast miatam okazje ustyszenia
wielu doskonatych wykonan. Jest bardzo
duza grupa skrzypkow, za ktorych
trzymatam i trzymam kciuki. Gdybym
mowita o jednej osobie — bytabym
niesprawiedliwa. Sg wsrod nich czesto moi
zZnajomi. Jestem szczesliwa, Ze to nie ja musze
wybierac. W tym roku przychodzg na
przestuchania konkursowe zdecydowanie
dla przyjemnosci iz wtasnego
zainteresowania.
Tamten konkurs sprzed pigciu lat — pomimo
Ze trzynasty — byt dla mnie bardzo, jak sie
okazato, szczesliwy. Spotkato mnie ogromne
wyréznienie. Z perspektywy wydaje sie tym
bardziej cenne, Ze w tym roku nie ma w finale
Zadnego Polaka. Dlatego mysle, iz moge
by¢ dumna z tego, co wtedy dat mi los.

Agata Szymczewska
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Wieniawski znow

w Bazarze

W tym hotelu mieszkat

| koncertowat w latach

1854 - 1878 kompozytor

| wirtuoz skrzypiec Henryk
Wieniawski z bratem
Jozefem” —to tresc tablicy
pamigtkowej ufundowane;
przez Fundacje Rozwoju
Miasta Poznania i Towarzystwo
Muzyczne im. Henryka
Wieniawskiego, ktéra zostata
wczoraj odstonieta na froncie
Hotelu Bazar.

samo potudnie tablice zaprojektowang
Wprzez Romana Kosmale odstonili: An-

drzej Wituski, dyrektor Konkursu Wie-
niawskiego i Maxim Vengerov, przewodniczacy
jury. Wokoét nich zgromadzili sie jurorzy, mito-
$nicy muzyki Henryka Wieniawskiego i przyja-
ciele konkursu.

Po uroczystosci wszyscy udali sie do Sali Bia-
tej Hotelu Bazar, ktdra byta w przesztosci sala
koncertowa i balowa. Tam, Andrzej Wituski, dy-
rektor Konkursu Wieniawskiego, podziekowat
Jedrzejowi Twardowskiemu, wtascicielowi Ba-
zaru za to, ze zgodzit si¢ umiesci¢ na frontonie
tablice pamigtkowa i zaprosi¢ konkursowych go-
Sci do sali, w ktérej osiem razy koncertowat pa-
tron konkursu.

—Henryk Wieniawski grat w tej sali osiem ra-
zy, pieciokrotnie towarzyszyt mu brat Jozef. Grat
tu miedzy innymi Koncert skrzypcowy ulubio-
nego Mendelssohna, Fantazje faustowska, Le-
gende i wiele innych utworéw. Z recenzji, ktére
posiadamy, wynika, Ze byty to nie tylko koncer-
ty dla bogatych melomandw, ale rowniez dla
ubogich lub utalentowanej mtodziezy. Wie-
niawski tu réwniez mieszkat, jesli tylko nie byt
goszczony przez wielkopolskich ziemian. Szcze-
Sliwy jest taki szef hotelu, ktéry moze si¢ po-
chwalié, Ze w jego reprezentacyjnej sali grali:
Paderewski i Wieniawski, a z balkonu $piewat
sam Kiepura. WymarzyliSmy sobie w Towarzy-
stwie Wieniawskiego, Ze zaprosimy do tej sali

Andrzej Wituski i Maxim Vengerov odstonili
na Bazarze tablice upamietniajaca koncerty
Wieniawskiego w Poznaniu

koncertowej Wieniawskiego naszych czasow,
aby co$ zagrat.

Marzenie Andrzeja Wituskiego spetnito sie.
Maxim Vengerov wykonat ,Legende” solo. Bo,
jak powiedziat Jedrzej Twardowski, sala zosta-
nie oddana do uzytku dopiero za p6t roku i wte-
dy zapewne stanie w niej fortepian.

Po zaimprowizowanym minirecitalu Maxim
Vengerov powiedziat: — Konkurs doszedt do eta-
pu finatowego i juz mozna mowic o sukcesie.
Wiszystko to, co sie wigze z Wieniawskim, jest dla
nas bardzo cenne. To spotkanie ma w sobie ce-
chy symbolu, gdzie kultura miesza si¢ z pigk-
nem. Dzigkuje wszystkim za ten ogromny wktad
pracy, a specjalnie dziekuje Andrzejowi Witu-
skiemu za to, ze nas tutaj przyprowadzit. SDR

,GEOS NAWIENIAWSKIEGOQ". Gazeta Konkursowa wydawana we wspétpracy z Gtosem Wielkopolskim.
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/ Pavlem Vernikovem,

0 sensie muzyki Henryka
Wieniawskiego i magii
skrzypiec, rozmawia Adam
Banaszak

Na czym polega magia skrzypiec?

Po pierwsze, skrzypce nasladuja ludzki gtos.
Po drugie, niezwykle trudno si¢ na nich gra.
Nazywane s krolem instrumentow, maja
czarodziejski dZzwiek. Stradivarius stworzyt
skrzypce w roku 1700 — Zyja wiec o wiele dtu-
zej niz fortepian czy klarnet.

Tegoroczny konkurs przyniést nam skrzyp-
cowych magikow?
Mysle, ze poziom jest bardzo wysoki. Jesli za$

chodzi o magicznych solistéw — bytbym z tym

bardzo ostrozny. Uwazam, ze jesli chodzi

o aspekt techniczny, poprzeczka ustawiona
jest niesamowicie wysoko. W kwestii pozio-
mu duchowego — mysle, Ze co$ utraciliSmy.
W tym sensie jestem pesymistg. Potajemnie
stucham starych mistrzéw skrzypiec, dajg mi

ogromne natchnienie. W dzisiejszych czasach
zdarza sie, ze czuje sie jak w cyrku. Skrzypko-

wie potrafig wykona¢ niewyobrazalne akro-
bacje, ale nie wydaje mi si¢, zeby akrobaci
dawali witaminy dla serca. Na tym konkursie
s3 wspaniali wirtuozi, a czy beda magicznymi
artystami? Mam nadzieje! Zmienita sie teraz
moda: interesujace jest show, to co zewnetrz-
ne. Krytycy czesto pisza ,efektowne”, ,feno-
menalne”, a ja chciatbym, aby pisano

o indywidualnosci kompozytora i o tym, kt6-
ry z wykonawcow potrafi te indywidualno$é
przekazac¢ publicznodci. Te sztuke posiedli
dawni mistrzowie tacy jak Rubinstein czy Oj-
strach i wielu innych. Oni bardzo wiele roz-
mys$lali nad kazda nuta, nad tym co chciat
powiedzie¢ kompozytor. Mtode pokolenie

chyba nie ma na to czasu — muszg robic¢ karie-

re i wygrywac konkursy...

W takim razie jaki rodzaj indywidualnosci
odnalez¢ mozemy w muzyce Henryka Wie-
niawskiego?

Mowiac w najwiekszym skrdcie: w jego twor-
czo$ci fenomenalna technika, trudne pasaze
s3 sprawg wtorng. Znajduje tu za to niesamo-
witg mito$¢ do zycia, bardzo gorace serce. Je-
go pasaze nie sg jedynie cyrkowa sztuczka!
Znam niewielu wykonawcow, ktorzy potrafia
tymi dZwiekami snu¢ opowies¢. To jest wrecz

na, pelna dumy ze swojego narodu, ktory
wiele w historii wycierpiat. Mimo tych pro-
bleméw w tworczosci Wieniawskiego wyczu-
wam ducha zwyciestwa. Cho¢ z drugiej
strony jest tu tez melancholia, nostalgia,
wreszcie mitosc¢ i bezgraniczna czutos¢.

A w dalszej kolejnosci takze btyskotliwe pasa-
ze, bardzo trudne do grania. Przez to, w gasz-

glos dla jurora ( 3

Potajemnie stucham
starych mistrzow

Pavel Vernikov

i czu technicznych trudnodci, jeszcze trudniej
jest przekazac prawdziwego ducha tej muzy-
i ki. Kompozycje Wieniawskiego sa duzo gteb-
i sze, niz myslimy o nich my, pedagodzy.
muzyka operowa! Ale tez niezwykle szlachet-

i Zapytam prowokacyjnie: rezultat konkursu
i bedzie zaskoczeniem?

Sadze, ze nie. MySle, Ze sformutowanie wer-

i dyktu nie bedzie trudne. Problem polega

¢ natym, ze laureaci poniosg to imi¢ — Henryka
¢ Wieniawskiego i jego konkursu — w $wiat. Py-
tanie brzmi: czy laureaci zostana prawdziwy-
¢ mi artystami. Mowie dzi$ troche

i pesymistycznie. Kiedys byto bardzo mato wy-
konawcow i sporo ludzi, ktorzy cheieli ich stu-
i chaé —nie byto wtedy ptyt i nagran. Teraz jest

¢ bardzo wielu wykonawcow, a niewielu shu-
chaczy.

U nas jednak jest troche inaczej...

i Jestem zachwycony tym, ze na tym konkursie
¢ sala jest wypetniona. To nie zdarza sie czesto!
i Alaureatem pierwszej nagrody z pewnoscia
bedzie skrzypek lub skrzypaczka najwyzszej

i proby. Moim zdaniem jest to jeden z konkur-
¢ sOw na najwyzszym, $wiatowym poziomie.

FOT.RR STUDIO
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Pojedynek Korea -
- Japonia na koncerty

0 zawrOt glowy, a co mniej wytrzymatych

nawet o palpitacje i nerwice. Spodziewatem
sie emocji i wrazen, ale nie przypuszczatem, ze
bedzie ich w nadmiarze. Programowa poprzeczka
znéw powedrowata o kilka oczek wyzej,
a przed skrzypkami stoi co najmniej kilka wy-
zwan. Po pierwsze, dob6r repertuaru —na co sie
zdecydowac. Na koncerty, ktore zna si¢ juz dosko-
nale, czy siegnad po dzieta nieco na wyrost, liczac
natut szczescia i sprzyjajaca, uskrzydlajacg chwi-
le? Po drugie — sam gargantuiczny rozmiar tego
etapu moze onieSmiela¢, bo wykonanie dwoch
dziet z orkiestra jest wyzwaniem dla najbardziej
doswiadczonych artystow, a co dopiero dla mto-
dych, poczatkujacych skrzypkow. Toz to istne to-
ur de force. Wreszcie, po trzecie, absolutna
niewiadoma, czyli orkiestra. Nawet po probie nie
mozna by¢ pewnym, Ze wszystko wyjdzie tak, jak
zostato wstepnie omdéwione. O zbudowaniu
W pelni przemyslanej interpretacji nie ma prze-
Cciez mowy, a grajac wieczorem przed oceniajacym
jury, w atmosferze konkursowego stresu, niepew-
nos¢ rosnie w postepie geometrycznym.

Z konsekwencjami takich wyzwan mieliSmy
do czynienia przez caly, bardzo barwny wieczor.
W odstonie pierwszej — oba koncerty Wieniaw-
skiego. I Arata Yumi, i Soyoung Yoon przestrzeli-
1i. On probowat swoich sit w I Koncercie d-moll,
raczej namietnym i lirycznym, ona po raz pierw-
szy wykonywata najezony wirtuozowskimi rafa-
mi [ Koncert fis-moll.

P ierwszy finalowy wieczor mogt przyprawic

Arata Yumi wyszedt na estrade skupiony i bar-
dzo powazny (by nie rzec —z ming grobowa) i oka-
zalo sie, ze o probie wydobycia swoistego piekna
muzyki Wieniawskiego raczej nie myslat. Z ner-
wOwW zapewne mocno szwankowata intonacja,
troche pozbierat sie w Romansie, ale o namietno-
$ci raczej mowy nie byto, by w koncu zagnac
W nieprzytomnym tempie finat ,,a la zingara”.

Yoon Koncert fis-moll rozpoczeta nawet pew-
nie, ale watpliwosci premierowego wykonania
musiaty zaprzatac jej gtowe. Nie ustrzegta sie nie-
Scistosci w czystosci dzwieku, a kadencja grana
bez pary, wypadta, niestety, blado. Soyoung wie
jednak, jak wybrnac z opresji, wiec szlachetnoscia
dzwieku Preghiera jednak si¢ obronita, ale karko-
tomne Rondo dato jej w ko$¢. Mimo to, zebrata
wielkie oklaski (wychodzita do uktonéw cztero-
krotnie).

Nie rozumiem, niestety, dlaczego Arata Yumi
zdecydowat sie siegnac po I Koncert a-moll op. 77
Dymitra Szostakowicza. By¢ moze ambitny 19-la-
tek prébowat udowodnic¢ przede wszystkim so-
bie, ze potrafi ten utwér wykona¢. Byla to
nieréwna walka z symfoniczng materia Szostako-
wiczowskiej opowiesci o Zyciu i $mierci. Do tego
z gbry skazana na niepowodzenie, bo tres¢ Kon-
certu okazata si¢ dlai $wiatem z innej galaktyki
(moze nie miat kto mu jej przyblizy¢?). Wraz
z uczniem prof. Brona na tym polu bitwy polegta
ze szczetem takze mocno niedysponowana Or-
kiestra Filharmonii Poznariskiej.

I tylko troche zrehabilitowata si¢ wykonaniem

GLOS NA WIENIAWSKIEGO

Nr 12 Czwartek 20 pazdziernika 2011

Soyoung Yoon oraz Marek Pijarowski

Koncertu d-moll Jeana Sibeliusa z odrodzona
na koniec wieczoru Soyoung Yoon. Odetchnatem
z ulga i mogtem delektowac sie jej fantastyczna
forma! Grata pewnie, cudownym dZwiekiem, nie-
skazitelnie technicznie (poza drobiazgami), z ge-
nialnie retorycznie opowiedzianym
i wyspiewanym $rodkowym Adagio, zniewalaja-
ca czescig pierwsza i brawurowym, wrecz cudow-

Arata Yumi

FOT. WALDEMAR WYLEGALSKI

Pierwsza konkurso
stojaco dla Soyoung

Soyoung Yoon. Ijeszcze —szczesliwie — otrzy-

mac mozliwo$¢ podzielenia sie wrazeniami
zaraz po jej finatowym wystepie, na goraco, czyli
najszczerzej jak tylko mozna.

Caty konkurs to pasmo jej artystycznych trium-
fow. Zawsze kreowata, jej muzyka kazdorazowo
wiele nam mowita, zawsze byta fantastycznie cie-
kawa. W Sonacie Prokofiewa —jak nikt — rozpali-
tanasze emocje i namietnosci. Muzyka wjej ujeciu
wrzata, kipiata; fascynowat koloryt, podniecata
niestychana drapiezno$¢. Zrodio Aretuzy — byto
prawdziwym cudem brzmieniowym, arcydzietem.
Piekny Mozart — czarowny, zwiewny, ale i niesty-
chanie prawdziwy, naturalny, potoczysty. Koncert
Wieniawskiego od poczatku intensywny i rozedr-
gany. Brzmienie zawsze pelne, geste, jasne, nosne.
Szlachetne. Sibelius — czarowny, magiczny, nie-
ziemski, peten wszechobecnego napiecia. Niesty-

J aka to rado$¢ stuchac takiej skrzypaczki jak
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nie skonstruowanym Finatem. Soyoung Yoon
znéw udowodnita, Ze jest wielka artystka, ze in-
teresuje jg kreowanie nastroju i budowanie emo-
cji. Oczarowata wszystkich i dostata zastuzona
owacje na stojaco — czy zwyciezyta? Wezoraj tak!

Marcin Majchrowski,
Polskie Radio

wa owacja na
Yoon

chany impet, pewnos¢ poczynar. Do tego niczym
nieograniczona $wiadomos$¢ formy — kazdy ele-
ment sztuki wykonawczej i wiedzy muzycznej,
wirtuozeria i muzykalnos¢, fantazja i swoboda —
wszystko stuzyto powstawaniu kreacji zostajacej
w pamieci, mysle, ze na dtugo. Japoriczyk Arata
Yumi od poczatku imponowat mi stodycza
brzmienia skrzypiec (Nicola Amati, 1650). Pickna
Sonata Schuberta, potem jednak wypadat coraz
mniej ciekawie. W finale konkursu usztywniony,
niepewny, wyraZnie mocujacy sie tak z duchem,
jak i materig Koncertu d-moll Wieniawskiego.
Gdyby nie Koncert Szostakowicza, wrazenie jakie
pozostawit nam po sobie —jak na finaliste wazne-
go konkursu—bytoby mizerne. A tak przynajmniej
pokazat, ze jednak co$ potrafi. Tez cos...

Adam Rozlach,
Program 1 Polskiego Radia

z dwunastego rzedu { 5

Wieniawski, czyli zamiana ptci

jak w sporcie — systemem pucharowym,
to po Srodowym meczu szanse na nagrode
miataby Soyoung Yoon.

Koreanka udowodnita swa przewage juz
w pierwszym secie. Japoriczyk Arata Yumi zaczat
Koncert d-moll Wieniawskiego niestychanie
subtelnie, ale i zbyt sentymentalnie. Miato to
urok, cho¢ juz poczatkowy temat Allegra kazat
podejrzewad, Ze bedzie to interpretacja do$¢ bez-
barwna —i tak rzeczywiscie sie stato. W trzecim
etapie konkursu Japoriczyk udowodnit, ze jego
specjalno$cig sg diugie, $piewne frazy, dlatego
teraz najciekawiej wypadta Srodkowa czes¢ Kon-
certu d-moll.

Arata Yumi gra w sposdb szczery i to jest nie-
watpliwie zaleta. Jego interpretacje cechuje jed-
nak szczero$¢ podobna do tej, ktoérymi
przepetnione sg pierwsze wyznania uczu¢ na-
stolatka. Jest w nich autentyzm przezy¢, ale i nie-
poradnos¢ ekspresji.

W poréwnaniu z nim Soyoung Yoon to dojrza-
ta artystka. Pierwszymi taktami Koncertu fis-
-moll Wieniawskiego przykuta uwage i juz
do korica jej gre $ledzito sie z niestabnacym zain-
teresowaniem. Piekny dzwiek, nieskazitelna in-
tonacja, staranne wykoriczenie detali — to byty
cechy tej interpretacji, zwienczonej efektownie
wykonanym rondem. W grze Koreanki byto tyle
mocy i pewnosci siebie, jakby skrzypce znajdo-
waty sie w meskich rekach, tymczasem w ujeciu

G dyby finaty konkursu byty rozgrywane —

Araty Yumi Koncert d-moll nabrat dziewczecej
subtelnosci.

Japoriczyk starat si¢ nawigza¢ réwnorzedna
walke w drugiej czesci wieczoru, choé postawit
sobie karkotomne zadanie: Koncert a-moll Szo-
stakowicza. Znéw interesujacymi, dtugimi fra-
zami budowatl klimat Nokturnu, w Scherzu
zabrakto jednak sity wyrazu. Najlepsze okazaty
sie dwie ostatnie czesci, kiedy to réwniez nawia-
zat najlepszy kontakt z orkiestra.

Soyoung Yoon odpowiedziata Koncertem d-
-moll Sibeliusa. O ile w Wieniawskim pobita Ja-
poriczyka  efektowna  wirtuozeria, tu
udowodnita, Ze czuje si¢ nie gorzej w prowadze-
niu powolnej narracji. W ujeciu Koreanki ta mu-
zyka pulsowata i zyla, ona odkryta w niej
wyrazistg dramaturgie i napiecie. Na dodatek
miata wsparcie partneréw, bo Marek Pijarowski
iOrkiestra Filharmonii Poznanskiej najlepiej te-
go wieczoru czuli sie wtasnie w utworze Sibeliu-
sa.

A zatem zdecydowane zwyciestwo Soyoung
Yoon? Na razie tak. Chciatbym jednak postuchac
Koncertu Szostakowicza w wykonaniu Arata
Yumi, gdy 19-letni dzi$ Japoriczyk bedzie chocby
w wieku Koreanki. Osiem lat to duza réznica,
a do takich utworéw trzeba nie tylko talentu,
technicznej sprawnosci, ale i zyciowego do-
Swiadczenia.

Jacek Marczynski, ,,Rzeczpospolita”

FOT. WALDEMAR WYLEGALSKI
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By nie zabrakto 0,05 punktu

/ dyrygentem Markiem
Pijarowskim rozmawia
Andrzej Chylewski

Czy lubi Pan konkursy?

To zalezy, czy jestem jego uczestnikiem, czy
jestem jego jurorem. Czy wykonujac swoj za-
wod, pomagam innym konkursowiczom, czy
—z drugiej strony — po prostu sobie siedze
istucham.

Uczestniczyt Pan w konkursach?

Jako uczestnikowi zdarzyto mi sie to dwa ra-
zy. W pierwszym przypadku udato mi sie wy-
gra¢. W drugim, zabrakto 0,05 punktu, by
walczy¢ o nagrody. Przezytem to bardzo, jak
przezytby to chyba kazdy mtody dyrygent.
Wiec generalnie konkursow raczej nie lubie.
Na szczescie to byto dawno i dzi§ wspominam
ten fakt juz bez emocji.

Zdarza sie Panu stucha¢ konkursow?
Rzadko zdarza mi si¢ stucha¢ jako zwyktemu
melomanowi. Bardzo bym chciat, ale nie
wiem, czy nie denerwowatbym sie wtedy wie-
cej niz jego uczestnicy. Natomiast zasiadam
czasami w konkursach dyrygenckich jako ju-
ror. Czuje wtedy przeogromna odpowiedzial-
nos¢, gdyz tak naprawde czesto wtasnie

od nas juroréw zalezy pozniejsza kariera tego

/) L kS ‘

Marek Pijarowski dyryguje p‘iérwszym finatowym wieczorem

i mtodego muzyka. Jak go ocenia¢? Jakie kryte-
ria stosowac w stosunku do dyrygenta, jakie

i do skrzypka, jesli méwimy np. o Konkursie

{ Wieniawskiego?

Zatem, czy muzyce potrzebne s3a konkursy?
i Muzyce nie, absolutnie nie, bo doskonale

: broni si¢ bez konkursow. Muzyke widzimy

i najpierw na papierze. Oczywiscie na pierw-

i szym miejscu jest gtowa, ale mam tu na mysli
¢ to, co jest pozniej materialnie utrwalone. Kto$
musi ja nastepnie odczytac i wykonac w swoj
i indywidualny sposéb. Tu dochodzimy do wy-
¢ konawcéw. Czy zatem wykonawcom s po-
trzebne konkursy? Niestety, tak. Dlaczego

i niestety? Talent, aby zaistnie¢ na estradach
koncertowych, bez konkursowego sukcesu
ma o wiele dtuzsza droge. Co dajg konkursy?

i Pomijam sprawy nagrdd, mniej lub wiecej eu-
{ ro, oczywiscie to jest bardzo przyjemne. Na-
tomiast najwazniejsze jest to, ze

i po wygranym konkursie laureat otrzymuje

i zwykle wiele propozycji wystepow od agencji
koncertowych. I to jest kwintesencja konkur-
i su. Oczywiscie, z kolei dla melomanéw jest to
¢ wspaniata mozliwo$¢ przeglagdu mtodych
osobowosci artystycznych, i to konkursowe

i dyskutowanie przy totalnej zyczliwosci dla

i wszystkich uczestnikéw... To tworzy niepo-
wtarzalng atmosfere konkursow. Ale tak czy

i owak jest konkurs taka trampoling do kariery

FOT. WALDEMAR WYLEGALSKI

i iprzewaznie tylko dla laureata pierwszej na-
i grody.

i Czy nie uwaza Pan, ze ludzko$é zawsze, juz
od starozytnosci, lubita igrzyska, rywaliza-
i cje, poréwnywania, a przeciez poczatki tejze
i nie dotyczyly wcale sportu, lecz sztuki...

... oczywiscie, poezji, recytacji, Spiewu. Ma

i Pan absolutnie racje. Cztowiek zawsze rywa-
i lizowat z drugim cztowiekiem. A gdyby byt
sam, to mozZe i z przyroda, ale tu by Zle

i na tym wyszedt. Dzisiaj wida¢, czym to sie

i koniczy. Taka dygresja: jesli na przyktad

w sporcie kto$ rzuci dyskiem o pie¢ centyme-
i tréw dalej, to jest to mozliwe do zmierzenia.

i Aw muzyce? Wiec koniec koricow pozostaje
gtosowanie, jak w starozytnosci: biate kulki,

i czarne kulki... Ja naprawde nie zazdroszcze

¢ jurorom. Kazdy z nich jest wybitnym artysta,
wspaniatym pedagogiem, ale kazdy ma prze-
i ciez swoje kryteria. I tu nie o to chodzi, by

: mnie przekonat, ze to wtasnie on ma racje. Ja
tez mam racje, ale swoja. Te oceny tak czy

i owak beda subiektywne, muszg takie by¢.

i Trudno na przyktad mierzy¢ dtugosé ruchu
smyczka centymetrem i to ocenia¢ prawda?

i Na czym polega w konkursie rola dyrygenta
i orkiestry?

i To wszystko zalezy od nastawienia do spet-

{ nienia tej funkcji. Nie ukrywam, iz musimy
miec¢ $wiadomos¢ naszej wielkiej odpowie-

i dzialnosci za finat konkursu. Akurat muzy-

i kéw prowadzonej przeze mnie orkiestry
filharmonicznej w Poznaniu nie musiatem

i o tym przekonywaé. Oni doskonale wiedza,

¢ co to jest za konkurs, kazdy jest maksymalnie
zmobilizowany i gotowy do pomocy mtodym
¢ finalistom. To jest bardzo budujgce. Od nas

¢ w duzej mierze zalezy, czy beda mieli oni swo-
bode grania, przyjemna atmosfere, zyczliwos¢.
¢ Prosze mi wierzy¢, iz czujemy sie w tym mo-
mencie troszke jak by$my byli ich rodzicami.

Jednym z juroréw od czwartego etapu be-

¢ dzie dyrygent, Yuri Simonov, postaé o $wia-
. towej stawie. Jak Pan widzi te nowa

i koncepcje?

¢ Powiem szczerze, musze zapyta¢ maestro
Maxima wprost, o co chodzi? By¢ moze to ja-
i ka$ asekuracja na wypadek gdybym np. spadt
¢ z podium i ztamat noge — wtedy maestro Si-
monov dokonczy finat (§miech). Teraz po-

i waznie, zapewne chodzi jednak o to, aby

{ na mtodego skrzypka i na jego wspotprace

z orkiestra popatrze¢ i oceni¢ oczami wybit-

i nego autorytetu dyrygentury. Uwazam to

¢ za ciekawy eksperyment, podobnie jak ewen-
i tualnos¢, by prowadzacy ostatni etap konkur-
i su dyrygent miat tez swoj pojedynczy glos,

¢ oceniajac jego uczestnikow w finale.
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Egzotyczni goscie

w hotelu to niemal norma.
Ale specyfika takich gosci,
jacy przed ponad
tygodniem zawitali

w progi Mercure nie zdarza
sie na co dzien,
araczejrazna... piec lat!

l

wokot konkursu ¢ 7

Szostka w finale,

szostka

dia Mercure

Na zdjeciu od lewej: Anna Jatoszyriska, Maria Przyhylska, Hanna Plotkowiak, Katarzyna Tuliszka z Biura Konkursu i Andrzej Wituski, dyrektor Konkursu,
Violetta Brukiewicz, Matgorzata Dudziak i z-ca Kierownika Recepcji Danuta Kaczmarek

czestnicy Konkursu Skrzypcowego, juro-

U rzy i ekipa organizacyjna, czyli Biuro Kon-

kursu i Biuro Prasowe to goscie, ktorzy

majg potrzeby nieco niekonwencjonalne jak
na hotelowe standardy. Konkurs jest zjawiskiem,
ktdre na swdj sposéb zyje wlasnym, nieprzewi-
dywalnym nieraz Zyciem i z kazdym dniem po-
jawiaja sie nowe potrzeby. — Czy niezbedne sa
dodatkowe stanowiska dla dziennikarzy z lapto-
pami, ktérym trzeba udostepni¢ naraz wiele

strza Wieniawskiego w hotelowych korytarzach,
bo wlasnie dla ekipy telewizji zagra na zywo Erz-
han Kulibaev na Stardivariusie, wszystkie te
prosby sa spelniane i szybko i z uémiechem —
moéwi Katarzyna Tuliszka z Biura Konkursu. —
Czujemy, ze konkurs cieszy sie¢ w hotelu duza
sympatig, niektorzy uczestnicy maja bardzo od-
danych ,kibicow” wsrod pracownikéw hotelu,
obstuga nieraz podpytuje nas o szanse swoich
faworytow.

o wylaczanie klimatyzacji w pokojach, bo suche
powietrze powoduje kaszel, a kim jest pokastu-
jacy (apage, Satanas!...) meloman w sali koncer-
towej, zapewne nikomu nie trzeba tltumaczyc.
Ale skoro Hotel Mercure Poznan (dawniej Ho-
tel Merkury) od 1967 (sic!) roku wspotpracuje
z Towarzystwem im. Henryka Wieniawskiego
podczas trwania Konkursu Skrzypcowego, taka
otwarto$¢ na specyficzne potrzeby jurorow,
uczestnikow i gosci konkursu jest juz tradycja.

gniazdek, czy wyciszenie subtelnej muzyki mi- Statystycznie najczesciej pojawiata sie prosba RB
SPONSOR winz 2 sworieeastll orcanteatonzeffl xorkorsos Ml PR
NAGRODY PUBLICZNOSCI: 2 e
TOWARZYATWO MUZYCZNE =3 dwo inisterstwo
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KONKURS W BLYSKU FLESZY, W SWIETLE KAMER, NA WYCIAGNIECIE M
- . ———— —— Y V- —_ - _ .

-~

&=

Zadne wydarzenie artystyczne nie istnieje
bez gwiazd i publicznosci. Ale nie tylko. Za-
rowno artysci, jak publicznos$é potrzebuja
kamer, fleszy i mikrofonéw. Konkurs Wie-
niawskiego nie jest tu wyjatkiem. Mikrofony
radiowej ,,Dwdjki”, Radia Merkury czy Emaus
zhieraly rozne dzwieki: gorace wypowiedzi
uczestnikow, komentarze jurorow i krytykow.
Kamery (i mikrofony) TVP Kultura, TVP Po-
znaii, WTK czy TVN24 szukaly sensacji.
Obiektywy aparatow tropity skandale i zagla-
daty dostownie wszedzie. A za jurorami,

w tzw. ,,dwunastym rzedzie”, wyznaczono
miejsce dla dziennikarzy (w tym dla Kapituty
Krytykow). Czyli loza szydercow. Ale dlacze-
goloza? TC

PS. Podczas wezorajszej stojacej owacii kto$
ukradt stuzbowy telefon dziennikarce PR II.
Czy wsrod ztodziei s3 melomani?
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SERIAL O WIENIAWSKIM (11):

Meczennik
chorob

o powrocie z dwuletniego, niezwykle
P wyczerpujacego, amerykanskiego to-
urnée w roku 1874 Henryk Wieniawski
osiadt w Londynie, na Brighton Square. W sto-
licy Wielkiej Brytanii grat koncerty, siegajac
zwlaszcza po program beethovenowski.
Otrzymywat tez propozycje koncertow
z Wiednia i Francji. Na te pierwsze odpowie-
dziat w liscie do swojego dawnego impresario
Ullmana. W oczy szczeg6lnie rzuca sie ustep:
,Poniewaz nie wystepowatem w Wiedniu 20
lat, pragnatbym mie¢ zapewnione nalezyte
warunki, mogace zaspokoi¢ mojg ambicje ar-
tysty”. Co to za warunki? Tego Ullman musiat
juz domysle¢ sie sam.

W tym samym roku skrzypek zostat profe-
sorem konserwatorium w Brukseli, gdzie za-
stapit ciezko chorego Henry'ego Vieuxtempsa.
Pracowal tam przez trzy lata. Jego uczniowie
przyznawali, Ze nauka nie byta wcale tatwa,
za to bardzo owocna. Trzynastoletni skrzypek
Antoine Ysaye mowit o tym, Ze polski profesor
Swietnie nauczyt go gry instynktowne;j.

Henryk Wieniawski czut si¢ w Brukseli sa-
motnie i dlatego sprowadzit rodzine. Grywat
koncerty i recitale zar6wno w stolicy Belgii, jak
i w innych krajach Europy. By¢ moze nie byt
Wieniawski juz najmtodszym skrzypkiem,
dawno tez uciekta od niego fama wielkiej na-
dziei muzyki, ale wcigz jego nazwisko wymie-
niano w kontekscie najwazniejszych twércow
kontynentu.

Tymczasem podczas koncertéw w 1876 ro-
ku Wieniawski zachorowat tak powaznie, ze,
jak wspominaja jego bliscy, byt niedaleki odej-
Scia na tamten Swiat. Niektore dzienniki po-
spieszyly sie i zamiescity ogtoszenie o $mierci
artysty. Tymczasem sam zainteresowany na-
pisat czym predzej list do swojego przyjaciela
Mikotaja Rubinsteina. ,Jesli czytasz gazety, to
moze juz uronites ukradkiem tze nad dusza
przyjaciela. Od $mierci dzieli mnie jednak ka-
dencja, ktora dla swojej przyjemnosci przedtu-
ze, jak mozna najbardziej”.

A jednak choroba powracata jak bumerang.
Pod koniec 1876 roku Wieniawski musiat od-
wotac kilka koncertéw ze wzgledu na nasila-
jace sie ataki serca. Na poczatku 1877 we znaki
dawat sie reumatyzm w prawej rece, uniemoz-
liwiajacy gre na instrumencie. Narzekat, ze
stat sie chorobowym meczennikiem, zwtasz-
cza, ze reumatyzm przerzucit sie na prawa re-
ke. Rzuémy zreszta okiem na jego fotki
z tamtego okresu. Poza wymienionymi dole-
gliwosciami skrzypek przegrywat walke takze
z otyloscia. Nawet zwykie poruszanie sie
przychodzito mu coraz ciezej. A miat zaled-
wie 42 lata.

JAS
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MAXIM VENGEROV: JESTEM Z POZNANIA?

Volksvagen Spotka z 0.0. na czas trwania Konkursu Wieniawskiego uzyczyta organizatorom swoje
samochody. Jednym z nich porusza sie miedzy zajeciami jurorskimi a probami do koncertu niedzielnego
Maxim Vengerov. SDR

FOT.RR STUDIO
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ROZMOWY NIEDOKONCZONE W KLUBIE KONKURSOWYM W OBIEKTYWIE:

Kiedy w trakcie Konkursu
Wieniawskiego ucichna juz
ostatnie dzwieki przestuchan
w Auli Uniwersyteckiej, ozywa
Klub Konkursowy, ulokowany
w Sali Scherzo hotelu Mercu-
re. Jurorzy do péznych godzin
nocnych dyskutuja tu nie tyl-
ko o konkursowych recita-
lach, snuja rowniez osobiste
wspomnienia. W Klubie spoty-
kaja sie takze dziennikarze,
by na goraco wymienic wraze-
nia i poréwnania. Dla uczest-
nikow wstep jest wzhroniony.
Podobno za wej$cie mozna

. dostac ujemne punkty... TC
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Korea vs. Japan:
a Concert Face-off

ge were enough to make one’s head spin,

and possibly even led some to heart palpita-
tions and neurosis. I was expecting excitement,
but I never suspected there would be this much
of it. The bar of the program was raised once aga-
in by a few notches, and the violinists have at le-
ast a few more challenges ahead of them.

It starts with the repertoire. What to choose? Is it
better to play it safe and stick with concertos that
one has fully mastered, or to opt for something a bit
more ambitious, hoping for a stroke of luck and an
opportune moment? Second, the sheer scale of this
stage can be daunting to the contestants, who ha-
ve to perform two pieces with an orchestra — no
small challenge even for the most experienced ar-
tists, much less young, budding violinists. It is a re-
al tour de force. And finally, the orchestra remains
a complete unknown. Even after a rehearsal, one
can never be certain whether everything will go as
planned. The construction of a well-thought-out
interpretation is out of the question, while a per-
formance in front of a critical jury, combined with
the stress of the competition, causes the uncertain-
ty to climb at a geometric rate.

The consequences of these challenges were de-
monstrated during Wednesday’s exciting evening
of performances. The night opened with two con-
certos by Wieniawski. Both Arata Yumi and Soy-
oung Yoon overshot the mark. He tried his luck
with Concerto No. 2 in D minor, a passionate and
lyrical piece, while she gave her first performance

The events of the first evening of the final sta-

o f Concerto No. 1in F# minor, a composition be-
set with reefs of virtuosity.

As he approached the stage, Arata Yumi appe-
ared focused and very serious (almost grave, one
might say). As it turned out, extracting the unique
beauty of Wieniawski’s music wasn’t what he had
in mind. Visibly nervous, Yumi had serious pro-
blems with pitch production. While he recovered
abitin Romance, there was little passion to speak
of. He blazed through the finale a la zingara, play-
ing at a breakneck tempo. Yoon started out Con-
certo No. 1 in F# minor rather confidently, but
clearly had doubts about her premiere perfor-
mance. She didn't manage to avoid a few sloppy
notes, and cadences that lack power are rarely im-
pressive. Yet Soyoung knows how to land on all
fours: she made up for it with the noble-sounding
Preghiere, although the challenging Rondo pro-
ved too great. She received a storm of applause ne-
vertheless, coming out to bow four times.

Ifail to grasp, sadly, why Arata Yumi chose to per-
form Violin Concerto No. 1 in A minor, Op. 77 by
Dmitri Shostakovich. Perhaps the ambitious 19-
year-old was attempting to prove to himself that he
was capable of playing the piece. It was a one-sided
battle against Shostakovich’s story of life and death
—one doomed to failure, as the violinist and the con-
tent of the Concerto might as well have been from
separate galaxies. Perhaps he could find the right
mentor? In this regard, Prof. Bron’s student and the
Poznan Philharmonic Orchestra—which appeared
utterly unprepared, —went down together.

GLOS NA WIENIAWSKIEGO
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Soyoung Yoon and Marek Pijarowski

The orchestra managed to regain some of its
composure with Jean Sibelius’s Concerto in D mi-
nor and the reborn Soyoung Yoon. I gave a sigh of
relief and enjoyed her spectacular return to form!
She played confidently, with a wonderful sound,
impeccable technique, with an ingeniously told
and sung middle Adagio, a spellbinding opening,
and a bold, wonderfully constructed finale. Soy-

Arata Yumi

FOT. WALDEMAR WYLEGALSKI

First standing
ovation for Soyoung

ow wonderful it is to listen to such violinist

H as Soyoung Yoon. And, luckily enough, to

have the possibility of sharing impressions

just after her final performance, on the spot, as
frank as possible.

The competition is a string of good luck for her.
She has always been creative, her music has spo-
ken to us, has always been fantastically interesting.
In Prokofiev’s Sonata she warmed our emotions
and passions as no one else. Music in her interpre-
tation was bursting, boiling over; the coloration
was fascinating, the tremendous pugnacity was
exciting. The Fountain of Arethusa was a true mi-
racle of sound, a masterpiece. Beautiful Mozart:
charming, light, but at the same time very true, na-
tural and voluble. Wieniawski’s Concerto intensi-
ve and vibrating from the start. The sound always
full, dense, bright and carrying. Noble. Sibelius:
charming, magical, unearthly, full of omnipresent
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oung Yoon once again proved herself to be a great
artist, one who places great emphasis on building
the mood and emotion. She charmed the whole
audience and received a much-deserved standing
ovation. Did she win? She did yesterday!

Marcin Majchrowski, Polskie Radio
Translated by Artur Barys

Yoon

tension. Great impetus and consciousness of ac-
tions. And the unlimited awareness of the form:
each element of performance art and musical
knowledge, virtuosity and musicality, fantasy and
liberty —all that served to form a creation that will
long stay in our memory. The Japanese Arata Yumi
has impressed us from the beginning with the
sweet sound of his violin (Nicola Amati, 1650). In
the Competition final he was stiff, uncertain, cle-
arly struggling both with the spirit and the matter
of Wieniawski’s Concerto in D minor. Had it not
been for the Concerto of Shostakovich, the im-
pression he left would be poor as for the finalist of
an important Competition. And thus he at least
showed that he still could play. It’s always some-
thing...

Adam Rozlach, Program 1 Polskiego Radia
Translated by Monika Rokicka

a twelfth row view ( 13

Wieniawski, or genderswapping

f the final round of the competition was an eli-
mination-type tournament, then Soyoung
Yoon would have a shot at the championship
after Wednesday’s match.

The Korean has proved her superiority alre-
ady in the first set. Arata Yumi started to play
Wieniawski’s Concerto in D minor in a very sub-
tle, and yet overbearingly sentimental way. It
was charming, but after the Allegro one could
suspect that the interpretation will end up bland
—and these fears turned out to be well-founded.
In Stage III, Yumi proved that he specializes in
long, melodious phrases, and that’s why the mid-
dle part of his Concerto was the most interesting.

Arata Yumi plays in a very honest way, and
that’s undoubtedly a good thing. The honesty of
his interpretations, however, is similar to that
honesty of a teenager confessing his love for so-
meone for the first time. The emotions are au-
thentic, but expressed very awkwardly.

Compared to him, Soyoung Yoon is a very ma-
ture artist. She captivated the audience’s atten-
tion with the first bars of her performance of
Wieniawski’s Concerto in F# minor and didn’t
let up until she was done. Her interpretation was
characterized by beautiful sound, impeccable in-
tonation, and amazing attention to detail. She fi-
nished it with an impressive rondo. Yoon’s
performance was filled with such strength and
confidence that it just as well might have been
aman that was playing on her violin, while Yumi

filled his interpretation of the Concerto in D mi-
nor with girlish subtlety.

Yumi tried to fight on more even ground later
in the evening, but he gave himself a breakneck
task: Shostakovich’s Concerto in A minor. Once
again he used long, interesting phrases to set the
mood during the Nocturne, but his Scherzo lac-
ked force of expression. The last two parts were
the best, it was during these that he had the best
relationship with the audience.

Soyoung Yoon responded by performing Sibe-
lius” Concerto in D minor. As much as she domi-
nated over Yumi with her impressive virtuosity
during the Wieniawski part, Sibelius” composi-
tion proved that she doesn’t handle building slo-
wer narratives all that well. Her interpretation
was pulsating and lively, she dug deep to reveal
the Concerto’s drama and tension. And she had
great backing, Marek Pijarowski and the Poznan
Philharmonic Orchestra put on a really impres-
sive performance and felt great with Sibelius.

Are we calling it? Is Soyoung Yoon the winner?
For now, she is. But I'd like to hear the 19-year-
-old Yumi perform Shostakovich when he’s at le-
ast Yoon’s age. Eight years can make all the
difference. To play that kind of compositions,
you need not only skills and training, but also
alot of experience.

Jacek Marczynski, ,,Rzeczpospolita”
Translated by Jan Szelggiewicz
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secretly
ISten
to old

masters

Pavel Vernikov talks to Adam
Banaszak about the sense of
Henryk Wieniawski's music
and the magic of the violin.

What is the magic of the violin all about?
Firstly, the violin imitates the human voice.
Secondly, it is extremely difficult to play the

instrument. The violin is called the king of in-

struments; its sound is truly enchanting.
Stradivari built it in 1700; it has a longer life-
span than a piano or a clarinet.

Has this year’s Competition brought violin
magicians?

I think that the level is very high. Yet I would
be cautious to call anyone a magician soloist.
In my opinion the technical standards have
been set incredibly high. When it comes to
the spiritual level, I'm afraid we’ve lost some-
thing. I guess, 'm quite pessimistic in this re-
spect. I secretly listen to old violin masters,
and I find them tremendously inspiring. No-
wadays I sometimes feel as if  were in a cir-
cus. Violinists have the ability to perform
unimaginable acrobatics, but I don’t think we
expect acrobats to provide vitamins for the
heart. The Competition has brought splendid
virtuosos, but will they become magic arti-
sts? I do hope so! Fashion has changed: what
is now en vogue is external. Critics tend to
use such adjectives as ,,stunning”, ,phenome-
nal”, and I'd rather they wrote about the
composer’s individuality and the performers
who are able to convey the uniqueness to the
audience. The art was mastered by such emi-
nent musicians as Rubinstein, Oistrakh and
many others. They did devote a lot of time
and thoughts to every single note and the
composer’s message. The young generation
has no time for that; they are busy making

a career and striving to win competitions...

What kind of individuality can we find in
Henryk Wieniawski’s music?

In a nut shell: in his works the phenomenal
technique and intricate passages are secon-

Pavel Vernikov

dary. What I do find in the music is the extra-
i ordinary love for life, a passionate heart and

¢ immense national pride. His passages are not
merely an acrobatic trick! I know very few

i performers who can tell a story with these so-
i unds.T'd even say it’s operatic music, it’s so
unusually refined! Despite all the suffering

i Poland has had to face in its history, I sense

: the spirit of victory in Wieniawski’s music.
On the other hand, there is melancholy, no-

i stalgia, love and boundless tenderness. It also
¢ features dazzling passages which pose nume-
rous technical problems. Hence, in the maze

i of technical challenges, it’s even more diffi-

i cult to convey the real spirit of the music.
Wieniawski’s compositions go much deeper

i than we, teachers, suspect.

Let me ask a provocative question: will the
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i result of the Competition be surprising?

i Tdon’t think so. I don’t expect the final verdict
¢ to be difficult to reach. The problem is that
the laureates will carry the name of Henryk

i Wieniawski and his Competition worldwide.

i The question is whether they will become ge-
nuine Artists. [ know I sound a little pessimi-

¢ stic. There used to be very few performers and
i many people eager to listen to them, and there
were no records or CDs. Now we have plenty

i of performers and very few listeners.

: Well, it's slightly different here...

i I'm simply delighted by the fact that the con-
i cert hall is full. It doesn’t happen very often!
I'm certain that the winner will be a violinist

i of the highest order. In my opinion, the Com-
i petition is on the world-class level.

¢ Translated by Beata Brodniewicz
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Solistom towarzyszy Orkierstra Filharmonii
Poznanskiej pod dyr. Marka Pijarowskiego

Aylen Pri

Rosja
(Jur.29.07.1987

(] instrument: Carlo
Bergonzi, 1719

(] Program:

H. Wieniawski:

| Koncert skrzypcowy
fis-moll op. 14

P. Czajkowski: Koncert
skrzypcowy D-dur

. Pritchin zapomniat, ze startuje
w konkursie 1 po prostu grat”
,He seemed to have forgotten
that he's participating in the
competition and he simply
played”

Marcin Majchrowski,

Polskie Radio

Baptiste Vuillaume, Paris
1869

(] Program:

H. Wieniawski:

| Koncert skrzypcowy
fis-moll op. 14

J. Sibelius: Koncert
skrzypcowy d-moll
op.47

op. 35 ,On jeden zagrat Mozarta jak
| mitoS¢ swojego zycia”
.He truly played like Mozart
was the love of his life”
Dorota Szwarcman,
,Polityka”
Niemcy , larara nie odgrywat nut,
(Jur.2.05.1986 on je ukfadat w osobista
(] instrument: Jean narracje”

, lararawasn't just playing
notes, he was arranging them
into a personal narrative”
Stefan Drajewski,
, Gtos Wielkopolski”

, Wspaniale rozkwitt"
,He blossomed wonderftully”
Jacek Marczynski,
,Rzeczpospolita”

informacj:

(] Trwa plebiscyt publicznosci na najlepszego muzyka XIV Konkursu Wieniawskiego. Gtosowa¢ mozna
na kuponach znajdujacych sie w holu Auli Uniwersyteckiej lub za po$rednictwem strony www.wieniawski.pl,
gdzie znajduja sie tez szczegbty zasad gtosowania internetowego.

Transmisje przestuchan w Programie Il PR (godz. 18-21.30) oraz TVP Kultura (17.50-21.30),

Klasyka Muzyczna o godz. 22.10-23 w Radiu Merkury
oraz internet: www.wieniawski.pl, www.nina.gov.pl, www.dwutygodnik.com, www.polskieradio.pl/dwojka, www.tvp.pl/kultura




